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Dwie fotografje górne odtwarzają WYSTAWĘ ZSUDIO- 
nych przedmiotów w tramwajach iwowskich 
Oprócz codziennie niemal gubionych przez pasażerów 
parasoli, lasek, okularów, zegarków i t. p. znajdują się 
tam: sztuczne zęby, skrzypce, kolczyki, a ktoś bardzo 
widocznie uważny pozostawił w wagonie... wioionczelę... 


a prawo: Słynna skrzypaczka niemiecka Melanja Michaelis 
która została zaproszona na serję koncertów do Rosji 
sowieckiej. 


NUMER POJEDYŃCZY MK. 250.000 M 120 


| RFECEN PZOPEZUWZI a Z TWS RTWEOYZKE A 


w przededniu zniesienia wol- 
nego handlu w Rosji. 


Specjalna złużba tęłegraficzna „Exrpressu”, 


W przededniu przejęcia władzy 
przez Herriota. 


” Moskwa, 25 maja, Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 
Bkwidują interesy oraz wyprzedają Londyn, 25 maja. |nald zamierza zwołać konierencję mię- 
posiadane na składzie towary. W: dyplomatyczny dzynarodową z udziałem Niemiec, Rosji, 
Zamicnięto również wiele sklepów. — | „Westminster Gazette" precyzuje w na-|i Stanów Zjednoczonych, celem delini-| 
Jest to w bezpośrednim związku z uch- | stępujący sposób taktykę polityczną Mac | tywnego uregulowania wszystkich spraw 
pu Jes Polek TEN pale Rząd. twierdzi ów jes sg 
o i w jest 
LANES wwa katy Darans Pezdałyć mo | _ SPOTKANIE MAC DONALDA 
Zwołanie międzysojuszniczej | blem bezpieczeństwa Francji oraz spra- Z HERRIOTEM. 
konferencji. wę odszkodowań, Spocjalna służba telegraficzna „Ezpressu”. 
Najbliższem zadaniem Mac Donalda Paryż, 25 maja. 


kę pogo, A aa będzie realizacja zasad ustałonych przez 


„Informatlon* donosi z Londynu, iż 
Bruksela, 25 maja. | komitet rzeczoznawców, 840 
Po uregulowaniu 


Herriot spotka się z Mac Donaldem 8-0 


kęzeza knięonch Ay k tej kwestji Mac Do-| czerwca, p 

e; pray p 
PERE y obala Pożyczka amerykańska dla Francji 
Redukcja armji czecho-sło- nie została zużyta. 


wackiej. Specjalna służba telegraficzna „Expressu". 


Specjalna służba telegraficzna wozka Nowy Jork, 25 maja. |tejszych słer giełdowych spadek franka 
Praga, 25 maja. W kołach bankierów amerykańskich |należy przypisać wzgledom politycznym, 


Pisma „tutejsze podają, iż w najbliż- | którzy finansowali pożyczkę dla Francjij Nowy rząd fran i ma do dyspozy= 
szym czasie zostanie wniesiona do parla- | na utrzymanie kursu franka panuje prze-| cji więc jeszcze pożyczkę amerykańską 


Zwycięstwo Labour Party 
w wyborach dodatkowych. 
Specjalna służba telegraficzna. „Expressw”. 

Londyn, 25 maja. 

Wynik wyborów dodatkowych w o- 
kręgu Texet w. Liverpoolu jest następit: 
jący: Joseph Ibbrens (patrja pracy) 15507 
głosów, Thomas Whith (konserwatysta 
13,034. Liberałowie ze względów tak 
tycznych głosówali za kandydatem La 
bour-Party. ES 


Pomoc kredytowa angielska 
dla przemysłu niemieckiego. 
Specjalna służba telegraficzna „Expreśsu”, 

Berlin, 25 maja. 
Na dzisiejszej giełdzie rozeszły się po- 


$ | głoski, jakoby rząd niemiecki miał za- 


miar przyjść z pomocą kredytową prze- 
mysłowi, Pogłoski te powstały w związku 
z rokowaniami prowadzonemi przez zło- 
towy bank dyskontowy z angielskiemi 
kołami finansowemi ò redyskonto weksli 
niemieckich. 

Z kół rządowych dowiadujemy się, i2 


mentu ustawa o redukcji armji czecho- | konanie, iż pożyczka ta nie została jesz- 
słowackiej ze 150,000 na 90,000 żołnierzy, | cze zupelnie wykorzystana, Zdaniem tu- 


mać kurs fr 


przy pomocy której będzie mógł utrzy- 
anka. 1 


rokowania te są na dobrej drodze, 


Str. a 


„EXPRESS _WIECZORNY* 


Wódz komunizmu 
w ojczyźnie faszyzmu. 


Z pobytu Rykowa 
w Sorrento. 


Rzym, w maju. 

Czasem najbaczniejsze oczy dzienni- 
karza zawodzą. Rzadko się wprawdzie 
zdarza, eby dyplomaci lub sfery urzędo- 
we umiały ukryć przed wzrokiem dzien- 
nikarzy jakąś polityczną „tajemnicę' — 
bywają jednak i takie wypadki. 

Taką utrzymaną tajemnicą był pobyt 
we Włoszech Rykowa — następcy Leni- 
na, 

Tajemnica została zdradzona dopiero 
po wyjeźdźie prezydenta sowieckich re- 
publik ze słonecznego Sorrento. Tam bo- 
wiem u stóp Wezuwjusza, nad lazurową 
wodą zatoki neapolityńskiej, w przepychu 
luksusowego burżuazyjnego hotelu „Vit- 
toria“, szef rosyjskiego komunizmu repe- 
rował swe zdrowie i siły. 

„Rykow we Włoszech”, „Rykow w 
Rzymie, Neapołu, Capri, Sorrento" — 
sensacja ta wybuchła w dziennikarskim 
świecie włoskim, wywołując nieprawdo- 
podobnością zdumienie i niedowierzanie, 
iż Rykow istotnie przebywał w Sorrento, 
Potwierdził to męwet jednemu z dzienni- 
karzy rzymski ambasador sowietów, Ju- 
xeniew. 


przyjazd. Cziczerin, pamiętając zape 
dokkonaje funkcjonowanie policji wło- 


ito w towarzystwie żony 
zae zeszła bez ineydentów aż do 
Neapolu. Tam po kilkudniowym pobycie 
ji i najwspanialszym hotelu 


wy 
tworni, choć dri oje, 
RE e 


aczy ntów-rybaków, j: 
A aaa rozkoszujących się la 
zurem morza i i państwa 

Rykow. A: 
Czasem tylo raz na tydzteń, tę roz- 
Koszną sielankę at bywający 
dyplomatyczny. 


Hi s 
Wówczas „inżynier 
się w swych apartamentach, przywoły- 
wał mieszkających w sąsiedztwie sekre- 
tarzy i wraz z nimi pisał i podpisywał — 
Kurjer zabierał dobrze wypchaną tekę i 
odjeżdżał. 

Państwo Pawłow wracań do swych 
sielankowych zajęć. Wieczorem patrzyli 
na pióropusz ognia, bijący z Weztrwjusza, 
który faleby na uczczenie sowieckiego dy- 
gniłarza wzmógł swą aktywność. Patrzy- 
li na migocące światła Capri, na wyiskrzo- 
ne niebo włoskie ta „głorno” oświetlony 
Neapol. 

Tajemnica pobytu Rykowa o mały 
włos nie wydała się przez przypadek, 
Oto ktoś dał znać jednemu z dziennika- 
rzy neapolitańskich, iż w Sorrento prze- 
bywa incognito. kronprinz, Dziennikarz 
ten udał się więc na poszukiwanie. — 
W chwili, gdy wszedł do ogrodu hotelu 
Vittoria, zobaczył czytającego Rykowa. 
Sądząc z podobieństwa ilustracji, które 
spotykał w pismach, miał wrażenie, iż 
stoi przed głową sowietów. Zbliżył się 
więc do Rykowa, mówiąc: „ Czy pozwoli 
mi pan się sfotografować, jest pan tak za- 
dziwiejąco podobny do prezesa sowietów, 
Rykowa”, Inżynier Pawłow odparł jednak 


Nowi ludzie 


izba francuska z r. 1924 posiada ten sam 
mniej więcej układ sił partyjnych, co w la- 
tach 1914—1919. 


Jaką politykę prowadzić będzie p. Herriot. 


Nie ulega wątpliwości, że rozczaro [a co się tyczy socjalistów, — udział ich 


wanie, które zwolna ogarnęło zwłaszcza 
tak licznych we Francji małych kapita- 
stów i „fermierów”, z powodu przecią- 


żenia podatkowego i drożyzny, — poj d: 


wielkiem zwycięstwie odniesionem nad 
Niemcami, zwróciło się w pierwszym 
rzędzie przeciwko większości parlamen- 
tu i rządowi, który był jej emanacją. 
Trzeba zaś dodać, że ta większość była 
nie bardzo silna, nie zbyt jednolita i o- 
pierała się przedewszystkiem na olbrzy- 
mim autorytecie Poincarego, który sam 
jeden starczył na program i sztandar. 
Jeżeli zaś chodzi o układ sił partyj- 
nych w parlamencie, radykaliści i t. zw. 
radykaliści » socjaliści, — stanowili za- 
wsze stronnictwo najsilniejsze, Wystar- 
czy zestawić statystykę izby z lat 1914, 
1919 i obecną. I tak — w roku 1914 
zasiadało w izbie licząc od lewej strony 
ku prawej 101 socjalistów (komunistów 
wówczas nie było) 21 republikanów - so- 
cjalistów, — 170 radykałów i radykałów- 
socjalistów, — 62 członków lewicy ra- 
dykalnej i 20 członków unji radykalnej; 
wszystkie te grupy stanowiące lewicę, 
występowały atile solidarnie, i rząd 
ówczesny na nich przedewszystkiem mu- 
siał się opierać, skład centrum i pra- 
wicy był następujący: republikanie lewi- 
cy 51, — lewica demokratyczna: 32; — 
Federacja republikańska 35, — Action 


diberale 22, — prawica (monarchiści) 14. 


W roku 1919 wybory odbyły się pod 
hasłem zjednoczenia sił narodowych dla 
wykonania traktatu wersalskiego i w ten 
sposób powstał ów słynny „blok naro- 
dowy”, który rządził Francją aż do koń- 
ca ostatniej kadencji parlamentarnej 

Skład izby był następujący, socjali- 
ści 78, — republikanie soc. 24, — rady- 
kaliści - soc. 88, centrum i prawica u- 
miarkowana (action republicaine — lewi- 
ca republ. — entente republ. et demo- 
kratiquej słowem „blok narodowy” 401. 
Skrajna prawica (monarchiści) 35, 

Wreszcie ostatnie wybory przyniosły 
komunistom, którzy poraz pierwszy wy- 
stępują jako grupa samodzielna — 29 
mandatów, socjalistom 102, radykałom 
obu odcieni 175, trzem grupom bloku 
narodowego 247, prawicy 20. 

Sumując powyższe cyfry do najprost- 


spędzał | szych formuł otrzymamy następujące ze- 


r. 19t4 lewica 374, centr, 139, praw. 14 
r. 1919 lewica 180, centr, 401, praw. 36 
r. 1924 lewica 306, centr. 247, praw. 20 
przyczem należy pamiętać, że liczba po- 
słów wynosiła w roku 1914 — 602, w 
1919 — 626, w 1924 — 584. 

Czegoż nas tuczy to zestawienie? Oto 


izba r roku 1924 posiada ten sam mniej 


więcej układ sił partyjnych co w latach 


cych | 1914 — 1919, 


Koalicja H 1 
blok narodowy, 


€ilemenceau i 
Pewien belgijski dziennik podał nie- 


dawno wiadomość, że Clemencea napisał | — zapytał 


sztukę teatralną dla słynnej paryskiej ar 
tystki, Cecylji Sorel. Clemenceau polecił 
zaprzeczyć tej wiadomości. Dziennikarz 
francuski, P. Nivoir rozmawiał w tej 
kwestii z artystką, 

— Wiem, że ukazało się w gazetach 
zaprzeczenie — rzekła Sore! — a jednak 
to jest prawdą. — Pan Clemenceau, pod 
czas Óży na parowcu „Paris”, powie 
dział mi, 


że pisze dla mnie 


raz, iż jest om moim sobowtórem”. To 
mówiąc, wstał i z nonsalację odszedł do 
swego pokoja. 
szczęściem dła driennfkarza wło- 
skiego fakt ten zdarzył się na dwa dni 
przed terminem wyjazdu Rykowa. Kiedy 
nieuspokojony, pełen sbudzonych wątpli- 
wości dziennikarz wrócił w parę dni do 
Sorrento, tajemniczego eudzioziemca już 
nie było. 
Dyskretnie, tak, jak przyjechał, w to- 
warzystwie pięknej żony i sekreiarzy, Ry. 


która zwyciężyła miasta, którem zarządza, doprowadził do 
lko nie jest jednolita, dawnej świetności. 


satukę teatral | wna, że „Tygryć' fest 
ną. 

TEECNO EE OEEO P EE NEESI O EE 
z uśmiechem: „Istotnie, mówiono mi nie-kow opuści? Włochy. Wbrew pogłoskom 


Tajemnica ostatnic 
dni Tełstoja. 


Żona genialnego pisarza zas 
truwała mu życie. 


we Francji. 


Paryskie „Deuyres Libres" zamieszcza 
ja art: buł p. t, „Istotna tragedja ostatnich 
dni Tolstoja”, napisany przez Bułhako. 


wa, jego prywatnego sekretarza, 

, Bułhakow zaczął kreślić swoje no. 
tatki na początku czerwca 1910 roku. 
Tołstojowi pozostawało jeszcze do życia 
zaledwie kilka miesięcy, ale mając 82 la- 
ta, zachował on całą swoją krzepkość in- 
telektualną i fizyczną. Tołstoj nie przesta 
wał pisać i eodziennie robił wycieczki kon 
no, Tego wiek, jego talent, jego sława, nie 
zabezpieczały mu w rodzinie należytej 
powagi, tak, iżby mógł korzystać z wy: 
poc: u domowego, 

Dom tego wielkiego pisarza był pie- 
kłem dla niego, Hrabina Tołstoj była o- 
sobą dobrze urodzoną, dobrze wychowa- 
ną, wierną i cnotliwą, ale była też pod 
względem umysłowym bardzo ograniczo 
na i w pożyciu była nieznośna. 

Sekretarz Tołstoja pisze, że urządzała 
ona wciąż mężowi przykre sceny, dręczy 
ła go swoją histerją, a rozdrażniała się co 
raz bardziej z tego powodu, iż chcąc zapa 
nować nad swym słabym małżonkiem 
spostrzegała coraz wyraźniej, że wpływ 
ten z rąk jej się wymyka. Była ona bar- 

o zazdrosna, straszliwie zazdrosna © 
wszystkich przyjaciół Tołstoja, a miano- 
wicie o Czerczkowa, a nawet o swoją 
własną córkę Aleksandrę, która była bev 
jaminkiem ojca i celem jego myśli. 

Tołstoj żył tylko w harmonii umysło< 
wej z córką Aleksandrą, z Czerczkowem 
i kilku jeszcze ata iim to, aja: zaś 
swej żonie, powierzył swoje manuskrypty 
Fakt ten stał się źródtem nowych kłótni, 
w których odgrywały rolę zarówno intere 
sowność, jak i próżność, Ileż upokorzeń 
i ile iofrya pepeye musiał Tołstoj z tego 
powodu. Wszak „dla miłego spokoju“ 
zdecydował się odebrać Czerczkowi Te- 

P. Herriot byl nauczycielem w ko- kopisy swoich „Pamiętników”, aby oddać 
legium, jest autorem studjum o pani Re-|je żonie, kopiując tylko w tajemnicy pe- 
camier i od wielu lat sprawuje urząd | wne ustępy, Eo do których przypuszczano 
mera Ljonu, drugiego po Paryżu miasta | iż małżonka Tołstoja „zechce je skreślić. 
francuskiego; jest podobno wybornym Na krótko przed śmiercią Tołstoj do- 
administratorem i cieszy się znaczną po- | Znał jakiegoś ataku, który wywołał zanie 
pularnością u Lugduńczyków. Jest pa.|pokojenie, Sądzono, że atak ten go po- 
cyfistą i wielkim administratorem Ligi wali, Żona pielęgnowała go wówczas z 
narodów, od której oczekuje zbawienia wielką troskliwością i manifestowała głę- 
świata, Te rysy zasadnicze dają wyobra- | boka żałość, ale jednoczeście miała dość 
żenie o jego przyszłej polityce, o ile zó- perom umyslu, aby wykraść z ga- 
stanie prezesem gabinetu. poeu aaia go „ pełną ekopisów. 

soliści „| Chciała ona przejąć korespondencję pro- 
ERĄ ppkt RACZ wadzoną przez Tołstoja z Czerczkowem 
ślenia pozycji budżetowej na poselstwo | 73 pośrednictwem sekretarza. P, Butha- 
przy Watykanie p. Herriot nie sprzeci- kow jednak nie chciał zdradzić mistrza, 
wi się temu żądaniu, — Te samo fotyczy | Na tem tle wybuchła gwałtowna utarczka 
stosunków z Rosją. pómiędzy matką, a córką Aleksandrą; 

Prawdopodobnie zechce w tej AA hrabina Towo ayri córa 

P 5 A ję za drzwi, Bułhakow stwierdza bez- 
REA se AE stronnie, że także hrabianka Aleksandra 
tobie arii nies d zł ielski. W i miała swoje wady. Brała ona np. ojcu za 
skich sympatjach p. erriot gra także złe, że on, zat, dobry 4 AE swe 
rolę wzgląd lokalny. Jedwabie ljońskie ENEA AG ż ZE 48 
EA sh ebie, EREA Seon „_—| rocznicę ich ślubu, Gdy córka robiła z te 
obaczie zupełnie ustał, Mer Ljonu Był ga Rona oiga e AEREA odpowie: 

iat: o niej po! a”, 
by bardzo zadowolony, gdyby przemysł Tołstoj sporządził sekretnie testament 
oddając swe dzieła zm własność społeczeń 
stwu i mianując Aleksandrę wykonaw= 
czynią testamentu. 

irukow zwracał mu uwagę, że zrobił 
by lepiej, gdyby zgromadził swoją rodzi 
nęi omunikował jej otwarcie swą Os 
statnią wolę. Tołstoj tego nie uczynił, a 
tymczasem żona jego domyśliia się, czy 
też wykryła istnienie tego testamentu, co 
spotęgowało jej wściekłość. Skarżyła się, 
że mąż chce ją ogołocić i występowała 
pod pozorem obrony interesów swych 
dzieci. Tymczasem Tołstoj, który swoją 
posiadłość ziemską otrzymał w spadku po 
przodkach, zgodnie z panującym w rodzi« 
nie zwyczajem, już w r. 1881 podzielił tę 
własność pomiędzy żonę i drieci, Jasna 
Polana stała się wobee tego osobistą wła 
smością pani Totstoj. 

Co się jednak tyezy drieł, to Tolstoj 

, iż ma on prawo rozporządzić nierii 
dowolnie, jako owocem swej osobistej 
twórczości. Było to jego niewątpliwe pra 
wo, z całej tej jednak ej historji wy 


nika, że — przeoey powinni się żer 
nić, 


CZYTAJCIE 


=== RES MEON" 


TETA 


w rządzie jest co najmniej wątpliwy. 

Pytanie to rozstrzygnie dopiero zjazd 
partyjny, który się zbierze w pierwszych 
niach czerwca, — ale już dziś p, Leon 
Blum obecnie najwybitniejszy przywódca 
stronnictwa, — głośno i maniłestacyjnie 
zapowiada, że socjaliści nie wejdą do 
przyszłego gabinetu. Wprawdzie p. Bon- 
cour jest innego zdania, ale jego wpływy 
w partji nie mogą się równać ze zna- 
czeniem Bluma, 

To też według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa, — gabinet który utworzy 
niebawem p. Herriot lub p. Briand bę- 
dzie burżuazyjny, — otrzyma jednak na 
razie poparcie socjalistów, bez którego 
zresztą istnieć nie może, Poparcie to 
będzie zawsze dość niebezpieczne i nie- 
pewne, a przedewszystkiem negatywne. 
To znaczy: tam, gdzie chodzić będzie o 
walkę z grupami umiarkowanemi, ewen- 
tualnie o zmianę polityki kościelnej w 
duchu antykatolickim, — blok lewicowy 
wystąpi solidarnie; skoro jednak wejdą 
na porządek dzienny zagadnienia poli- 
tyki zagranicznej, reperacje, stosunek da 
Rosji lub reforma podatkowa, — drogi 
radykalistów i socjalistów rozejdą się. 

Kto stanie na czele nowego gabinetu? 
Pod tym względem sytuacja nie jest wy- 
jaśniona, Grupie radykalnej przewodzą 
dwaj nieprzejednani przeciwnicy Poin- 
carego: Herriot i Painleve; Briand stoi 
raczej ponad stronnictwami. Obaj ci po- 
Tiyas wyszli ze szkoły normalnej tej 
wie SA pepiniery francuskiej pedagogji 
1 nauki 


Cecylja Sorel. 


—_ Kirot peni ma zamiar ją zagrać? 
livoir, 

— Nigdy — brzmiała odpowiedź, — 
Clemenceau jest kapryśny, jak piękna 
kobieta i to jest jeden z jego uroków. Za 
pytałam go, kiedy mogę się spodziewać 

ania od niego manuskryptu? 

— Po mojej śmierci — odpowiedział. 


Więc nigdy nie będę miała zaszczytu 
wystąpić w tej sztuce, gdyż jestem pe- 
śmiertelry, 


nie widział się on z Mussolinim i mie pro- 
wadził z nim żadnej poktycznej rozmowy. 
Nawet z ambasadorem Jureniewem widy- 
wał się konspiracyjnie. Zdaje się, że do- 
trzymał obietnicy i prepagandy mie pro- 
wadrił. 


Wramimu sa słońce Sorrenta, które 
mni wróciło zdrowie, i za troskliwą opie- 
kę nad jego osoba, „inżynier Pawłow' 
przez cały eras swego pobytu we Wło 
szech zie był ani raru Rykowem. 


„EXPRESS WIECZORNY* 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 
—i0E—— 


— U nas, panie, w Łodzi są zgniłe stosunki! W Eu- 
rople są Inni ludzie i inne interesy: taki naprzykład kanał 
Panamski! Co tam pieniędzy ludzie zarobili! 


— Pan się myli, panie Lodzerkind! W Łodzi ludzie. 


są, ale kanału niema! 


Zgrzyty. 
Interpelacja wiosenna. 


Czy o tem wie prześwietny rząd, 

Ze teraz czasy są gorące, 

Ze dmie 

Że niebezpieczne świeci słońce? 

Ze ptasząt brzmi buntowny śpiew, 
Ze drzewo się sceptycznie chwieje, 
Ze pszczółka kwiatom puszcza krew, 
Ze księżyc się cynicznie śmieje? 


Ze pod swobodnym stropem nieb 
Gach uświadamia dziewę hożą, 

A gdy się da ją wziąć na lep, 
Nieprawną lewą „partje“ tworzą? 
Ze nielegalny związek serc | 

Na żaden nie natrafia zator, 
Przeciwnie, pośród leśnych twierdz, 
Grasuje słowik — prowokator? 


Ze nawet wielką państwa moc 
Gwałcą zbrodnicze te gałgaństwa, 
Bo w wiosennego flirtu noc t 
Często się z„partji* tworzą „państwa“? 
Więc, sejmie, nie zapadaj w sen 
I zabierz głos, nim przyjdzie zima, 
Bo nad palący problem ten, 
Gorętszej kwestji chyba niema. 
Sat. 
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To co leci na łeb i na szyję: 


Doniczki, skrzyneczki i woda. 


Niektóre gosposie, chcąc godnie po- 
witać piękne dni wiosenne, zaopatrzyły 
swe balkony oraz parapety okienne w 
cały szereg doniczek z przeróżnemi kwiat 
kami, krzaczkami i ziółkami, 

Doniczki te są poczęści bardzo słabo 
«mocowane tak, że grożą lada chwilę ru- 
nięciem na głowę przypadkowego prze» 
chodnia. > 

Z uwagi na niebezpieczeństwo publicz 
ne, mogące ać przez spadanie do- 
niczek, władze policyjne winy nakazywać 
organom podwładnym, by zwracały nato 
baczną uwagę i bezwzględnie nie dopu- 
szczały do wystawiania nazewnątrz do- 
miczek i skrzynek z kwiatami beż nale- 
ytego ich ustawienia i umocowania. 


konach, chcąc podtrz 


lać kwiaty prz 
życiu, podlewają je obficie wodą. 


siście oblewani wodą. 


dobny fakt i na Piotrkowskiej, 


dnia , gdy ruch przechodniów jest stosun- 
kowo mniejszy. 


„Najgłębsze współczucie Rodzinie 
GUTTLÓW z powodu śmierci ich 
Syna 


KAROLKA 


wyrażają NE { 
Jikódnnie Rosenzyci 


4 


‘| żydów podobnych. 


. Również musimy zwrócić uwagę nato, 
że hodowcy, a szczególnie hodowczynie 
tych okazów flory w doniczkach na bal- 


Pod- 
czas takich zabiegów nie korzystają tyle 
z nich rośliny, ile tracą przechodnie rzę- 


Niema to jedynie miejsca na bocznych 
ulicach miasta, ale czasem zdarza się po- 


Wobec tego musimy zwrócić uwagę, 
że kwiaty podlewać należy z zachowa- 
niem należytej ostrożności i w porach 


Str. 3 


Tajemnicza inwazja skośnookich przybyszów 


Zaprodukowali się w roli handlarzy żywym towarem. 


Od kilku tygodni Łódź znajduje się| istocie handlarze „oryginalnych chińskich) 
pod znakiem „żółtego niebezpieczeń-| wyrobów” — są handlarzami żywym tow. 
stwa” warem, A 

Po wszystkich cukierniach, restaura- Również w Berlinie przed kilkoma, 
cjach, parkach i ogrodach myszkowały |dniami policja przeprowadzając rewizję, 
grupy skosnookich chińczyków, obrzuca- |w chińskiej dzielnicy, przekonała się, iż 
jących badawczem spojrzeniem przechod- | te dzieci dalekiego wschodu urządziły się 
niów, w Berlinie całkiem po chińsku i miesz 

Pozornie zajmowali się sprzedażą nie | kali po 16 do 17 osób w jednem mieszka« 
mieckich wyrobów z kości, — lecz przy|niu razem z niemieckiemi dziewczętami 
sprzedażach tych nie zważali na cenę, u-|i kobietami, na których nazwiska doko- 
stępując nieraz piękne figurynki z kości|nywane były zakupy. Stwierdzono po+ 
za śmiesznie drobne sumy.., nadto, że chińczycy zwabiali wielokrof< 

Wizyta tych gości z Dalekiego Wscho- |nie do swych mieszkań dziewczęta nie- 
du była osnuta mgłą tajemnicy tem więk | pełnoletnie i zatrzymywali je przy sobie, 
szej, że z wszystkich krańców Europy do- |Z tego powodu wiele tych egzotycznych 
chodziły wieści o dziwnych, nieproszo= | gości aresztowano $ oddano we właściwe 

Tymczasem w miastach, Które „za-| To też pożądaneby było by i łódzkie: 
szczycone' zostały wizytą żółtych gości |mi gośćmi z Dalekiego Wschodu zainte. 
poczęły ginąć młode kobiety i dzieci... |resowały się władze policyjne i przelo- 
Przypadkowo w Raciborzu przekona: |nały się o zawodzie przybyszów azjatyce 
no się, iż fakty te łączą się ze sobą i w|kich. —at—, 


Kogo obroni i na kogo napada 
t. z. „Liga obrony wiary i Ojczyzny* w Poznaniu. 


Donoszą nam z Poznania: tarczyki miał przypiętą odznakę Hacken: 
Ciekawy proces odbył się tu nieda- | kreutz? 

wno przed tutejszą izbą ławniczą. Jako 
oskarżony pod SE pgi i 
pomocnik jego retarczyk, którzy 
wspólnie prowadzą tak zwaną „Ligę O- 
bromy Wiary i Ojczyzny”. Działalność 
ich polega wyłącznie na napadaniu bez- 
bronnych przechodniów żydów i ludzi do 


W styczniu rb. napadli ci dwaj w ja- 
sny dzień na ulicy CHAT przechodzą- 
cego kupca Sterna, który jednak zdołał 
napastnikowi wyrwać kij i sam nim „o- 
brońców wiary" poobkładał. Przechodnie 
chrześcijanie dosyć rychło się zorjento- 
wali i pomogli napadniętemu żydowi tak 
wydatnie, żę wskutek odebranych razów 
Noskowicż kilka dni, Sekretarczyk aż 


Po przesłuchaniu świadków zabrał głos 
mecenas Grybski, który w półgodzinnej 
mowie wykazywał straty polityczne, ja: 
kie Polska ponosi Z działalność ta- 
kich szkodników jak Noskowicz i Sekre 
tarczyk, 

„Nie wchodzę w ocenę antysemityzmu 
— tak wywodził obrońca — szanuję bo 
wiem każde przekonanie polityczne i ka; 
żdego stronnika należy uznać tak długą 
jak środki jego walki nie wykraczają 
przeciw konstytucji”. Oskarżony Nosko: 
r r t | wicz twierdzi, iż napadnięto go przez ży: 
dwa tygodnie w łóżku przeleżeli, Z łaźni| dów conajmniej z dwieście razy, a w 
odebranej skorzystali w ten sposób, że | wypadku, który ma być obecnie rozsą- 
dowiedziawszy się o skardze wytoczonej | dzony, również’ został napadniętym. 
przeciwko nim przez napadniętego Ster- | Twierdzenie to jest pozbawione wszelkiej 
na natychmiast stawili przeciwsk: „ | logiki, bo zę sobie wyobrazić, iż 
motywując ją tem, że Stern ich napadł | Stern i Rauif byli zupełnie bezbronnymi, 
i to — o dziwo — wspólnie z opłaconą | nawet kija: nie mieli przy sobie, co wszy- 
bojówką bezrobotnych chrześcijan. scy świadkowie zgodnie zeznali,  Nato- 

Sąd nie chciał początkowo sprawy tej | miast Sekretarczyk i Noskowicz uzbro- 

rozpatrywać. Wreszcie po sżej na- | jeni w grube pp w dodatku jeszçze i re4 
radzie postanowiono ptzystąpić do roz-| wolwery posiadali, 
+ Czy można sobie wystawić, aby w 
mieście Poznaniu, gdzie żydzi tak słaby, 
odsetek ludności stanowią, . inteligent- 
ny, spokojny i w dodatku nawet w kij 
nie uzbrojony żyd miał napaść uzbrojo- 
nych dwóch winowajców, Przykry cień 
rzuca działalność tych dwóch osobników. 
którzy już od trzech lat w ten „sposób 
powodują awantury uliczne, a stanąwszy 
przed sądem nie mają tyle odwagi, by 
się przyznać do winy — do swego pro- 
gramu — który zresztą jawnie i publi» 
cznie głoszą. 

Dó dwustu wypadków ulicznych przy« 
znał się Noskowicz zatem można mniej 
więcej ocenić pracę szkodliwą państwu 
naszemu, uprawianą przez ludzi nieinte- 
figentnych i pozbawionych wszelkiego po 
czucia odpowiedzialności za popełnicne 
czyny, W imieniu kljenta mego i w imie 
niu praworządności konstytucyjnej wno- 
szę prośbę o ukaranie winowajców”, 
Po dłuższej naradzie sąd ogłosił wys 
rok, uznając Sekretarczyka i Noskowicza 
za winnych. Ponieważ nie zostało dosta- 
tecznie dowiedzionem, kto wpierw za- 
czepił, zwalnia się ich od kary, nakłąn 
Świad.: Takl dając jednakże na nich koszta sądowe 
Przew.: Uderzył dlatego, że p. Sekre-!i adwokata. 

XX: 


Apel komisji funduszu olimpijskiego 
do publiczności. 
wymaga wielu miljardów. 
iększość potrzebnych. funduszów 
sfery sportowe zdobyły same wielkim 


wysiłkiem. Brak jednak jeszcze wiele, 
aby godnie wystąpić w Paryżu, Nie omi- 


prawy. 
Jako świadka obciążającego przesłu- 
chano kupca Rauffa, który zeznawał, że 
szedł z Sternem ulicą Wielką i przy na- 
różniku Wielkich Garbar dostąpił do 
nich Sekretarczyk i uderzył Sterna laską 
bez najmniejszej przyczyny, co widząc 
przechodnie ujęli się za napadniętym, 
Jako świadków  uniewinniających a 
raczej obciążających Sterna postawił No- 
skowicz p. Robińskiego i córkę jego, któ- 
rzy mieli zeznawać, iż Stern wspólnie z 
Rauffem napadli na Noskowicza. Robiń- 
ski posiadał w owym czasie skład cygar, 
który się mieści naprzeciwko miejsca wy 
padku inkryminowanego; również pozwa 
no czternastoletnią córkę “Noskowicza. 
Robiński jednakże wraz z córką zeznali 
uczciwie, że początku zajścia nie widzieli 
zatem z dobrą świadomością zeznać nie 
mogą, kto wpierw na kogo napadł. 
Następnie przewodniczący zeszedł ze 
swego miejsca i udał się na salę, wzią- 
wszy córkę Noskowicza za rękę zadał 
jej kilka pytań: 
Przew: Prawda, że tatusia ten żyd 
najprzód uderzył? 


Zbiorki i kwesty naogół dokuczyły 
bardzo. Lecz tym razem zróbmy jeszcze 
jeden wyjątek, Chodzi o sport polski, 
Sport, który tyle przyczynił się do pro- 
pagandy imienia polskiego zagranicą, a 
który zawsze szedł o własnych siłach. | jajmy więc kwest i zbiórek na. ulicach, 
Dzisiaj'poraz pierwszy zwraca się on do|w teatrach i kinematografach w ciągu 
społeczeństwa o pomoc. Wysłanie pol- | Olimpijskiego Tygodnia, który się dzisiaj 


$| skich zawodników w szranki olimpijskie! rozpoczyna. 


Dziśi | CASINO | Dziś! 


Specjalnie dla tych, którzy mie 


[IDR 


v niedzielę, soboty 
o B-ej. 


NTI NI 
LA 


Początek o go 


a 


| 


FELJETON, 


SLUBOWANIE 


D (Thijes Khaff) t 
Wielki flm z życia żydowskiego w 12 akt, P 
W rolach głównych: światowej sławy 
E. R, Kamińska, Ida Kamińska, 
Zygmunt Turkow i inni. 


Początek przedstawień o: 3:ej; 


Rendez vous. 


Pan Maurycy Piknik=miał żonę. 
pana Maurycego miała czarne 
włosy i ogniste oczy. Prócz tego była 
bardzo żywa, przystojna, ładna, mądra, 
gospodarna i niewierna. 

Pan Maurycy znał doskonale wszy? 
stkie zalety swej żony, nic więc dziw- 
nego, że z bólem serca żegnał się z nią, 
przed wyjazdem do Gdańska, dokąd mu- 
tiał jechać w sprawach handlowych. 

Żona przyrzekła mu wierność i pan 
Maurycy pojechał. 

W pociągu nie mógł zasnąć; l 
ko przynrykał oczy, widział dy a 
objęciach sprośnego mężczyzny, któ 
oalje: jej śnieżna a Gide -ramgozk | bah 
do swych piersi. 


Senne widziadła mie dały mu zasnąć 


przez całą noc. 

Znużony, wyczerpany, zmęczony przy 
jechał do Gdańska i natychmiast udał 
się do znanego na całym świecie i za 


granicą paty, telepaty, h 
ra i wo sę 


kie, teka za — zwrócił się 
pan Maurycy (see ks — powie- 
dzieć mi co robi w t y 
wa: mieszka w 

an hypnotyzer zapalił świecę, klas- 
mð w dłonie, bukna} w jakieś kawadło, 
uderzył w bęben, 'przewrócił dwa krze- 
sła, Cue pięścią wstół i rzekł: 


pan mówi? Paniefff 

— Całuje go... 

— Co? 

= 4 mu Bo W OCZY« 

— Klłamstwol — ryknął pan Maury. 
— Rozbiję panu głowę tym kowadtoń 

Pan bypnotyzer widząc, że jest źle, 
dodał po chwili żartobliwym tonem: 

— Teraz on macha ogonkiem {f staje 
na tylnych łapkach, 

B= Bo - bow 


Macocha i pasierb. 


Do czasu dłuższego pomiędzy robotnicą 
Józefą Damasową, a jej pasierbem wypu- 
chały spory, na tle mieszkaniowym, 

Pasierb chciał zamieszkiwać u swej 
macochy, ną co jednak ta ostatnia się 
nie zgadzała, tłómacząc swe postępowa- 
nie złem prowadzeniem się chłopca. 

Dziś o godzinie 6-ej rano pasierb, spo- 
tkawszy ową na ulicy Przejazd 
około nr. 15, gdy ta szła do pracy ode- 
zwał do niej słowami: „nie _ puścisz 
do mieszkania” wyjął z kieszeni bute- 
leczkę, zawierającą kwas solny i bryzg- 
nął w oczy macochy. 

Nieszczęśliwa uległa zamętnieniu ro- 
gówki prawego oka. 

Zawezwany lekarz pogotowia, u- 
dzieleniu jej pierwszej pomocy, odwiózł 
ja w stanie osłabionym do szpitala Po- 
znańskich. 

Dodać należy, iż D, nie 
okos 

Mźciwym pasierbem zajęła się policja. 


widzi na lewe 


M |piectwo* „i 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Referaty walki z lichwą czy wolna konkurencja? 


W okresie. dewaluacji marki pol- 
skiej rządząca Piasto-Chjena starała 


gjjsię odwrócić uwagę od swych klęsk 


na polu finansowem demagogicznem 
argumentem — „drożyznę tworzy ku- 
jako ilustrację do tego 


ij argumentu referaty do walki z lich- 
d|wą skazywały dzień w dzień całe 


powiadającej parytetowi światowemu. 

Zasklepiony w sanacji skarbowości 
rząd zostawił odłogiem dziedzinę sa- 
nacji gospodarczej. 

Zapomniano, a raczej nie chciano 
pamiętać, iż są to rzeczy, od siebie 
zależne, że sanacja skarbowa jest 
wciąż pod znakiem zapytania, dopó- 


Stabilizacja finansowa została ptze- 
prowadzona kosztem  dezorganizacji 
życia gospodarczego, a spowodowa- 
ny w ten sposób kryzys przemysło- 
wy staje się mieczem Damoklesa, 
ciężącym nad stabilizacją finansową. 

Przedłużanie się tego stanu rzeczy 
może nas postawić w obliczu kata- 


plejady drobnych handlarzy na 'kary|ki nie nastąpi stabilizacja cen według: strofy, która przekreśli i zniszczy 


ea | administracyjne, manifestując w ten 
p sposób, iż „rząd walczy z drożyzną* 
j|i odwracając uwagę od straszliwego, 
H| spadku 


marki pólskiej, będącego. 
bęzpośrednim skutkiem fatalnych rzą- 


M | dów spółki lacherońskiej. 


Oczywista, iż tego rodzaju metody 
walki z drozyzną nie dały pozytyw- 
nych wyników tembardziej, że walka 
z lichwą nie, obejmowała ani produ- 
centa wiejskiego, ani też wielkich 
importerów, , dyktujących ceny ryn- 
kom krajowym. ; 

Zdawaćby się mogło, że rząd p. 
Grabskiego, rząd sanacji skarbu za- 
bierze się do realnej walki z dro- 
żyzną i zrozumie, że nie jest walutą 
pełnowartośćiową,  pieriiądz, który 


parytetu złotego. 
Lecz oto rząd p. Grabskiego miast 


dzieło sanacji skarbu... 
Obniżenie kosztów produkcji jest 


iść po linji walki z drożyzną, poszedł | 1,5 alłą i omegą sanacji gospodar- 


w kierunku wprost przeciwnym 
po linji potęgowańia' drożyzny 
przez cła konsumcyjne i prawo wy- 
wozu całego szeregu artykułów żyw- 
nościowych wzamian za waluty peł- 
nowartościowe... 

Skutki tej polityki nie dały długo 
na siebie czekać — Polska stała się 


~ |czej, to też palącem zagadnieniem 


dnia jest stworzenie pełnowartościo- 
wości nabywczej pieniądza —a więc 
obniżenie cen artykułów -pierwszej 
potrzeby., l 

Rząd musi zejść z faszywej linji 
gospodarczej — zrezygnować z ceł 


krajem najdroższym w Europie, a|konsumcyjnych otworzyć granice dla 


wzrost ten drożyzny spowodował | WWOzu 


artykułów żywnościowych, 


podrożenie kosztów produkcji do|a wówczas staną się zbędne referaty 
granic unięmożliwiających wytworom|do walki z lichwą, a ich rolę obej- 


polskiego przemysłu 


konkurencję |imie potężny czynnik życia gospodar- 


wytworami  zagrariicznemi nie tylko | czego — wolna konkurencja. 


na rynkach światowych, ale i na 


nie posiada zdolności nabywczej od-|rynku krajowym. 


„ Wac, Polecki, 


Koncepcja 


się dla autora scenarjusza fi 

Węzeł dramatyczny nawiązany. 

Na tle jednego z największych dra- 
matów ludzkości kinematograf buduje 
nieraz interesującą fabułę o dzieciach, 
które nie znają ojca swego, ani matki. 

Podrzutek jest listem bez adresata i 
bez adresu nadawcy. I jeżeli urząd po- 
człowy daje sobie radę z podrzutkami 
listami, rzucając je do kosza, świat nie 
może postąpić w sposób, chciażby dla- 
tego, że ma.do czynienia z czemś żywem, 
kwilącem i niewinnem, * 

Człowiek, który przyszedł na świat 
ma prawo do życia, i nikt nie ma prawa 
zabierać mu tego prawa. 

Matka, podrzucająca swe dziecko, od 
dająca płód swój na pastwę nielitości- 
wego losu, wystawia sobie świadectwo 
braku  najhumanitarniejszego uczucia, 
jakiem jest uczucie macierzyństwa dla 
kobiety, 


Imowego. 


WIADOMOŚCI 


MISTRZOSTWO KLASY C. 


Rozgrywki o mistrzostwo są obecnie 
coraz ciekawsze i przynoszą wiele nie- 
spodzianek. W grupie pierwszej gdzie 
pretendował dotychczas Hakoah wysunę 
li się naraz Elekrotechnicy i Żandarme- 
rja. 

Pierwsi na zawodach z Ł. K. S. II wy- 
kazali bardzo ładną formę, 

Drudzy w rozgrywce z Hakoahem od- 
nieśli zwycięstwo i są obecnie goźnym 
przeciwnikiem biało - niebieskich. 

W drugiej grupie prym dzierży nadal 
Concordia, która swego najsilniejszego 
przeciwnika, Społem pobiła decydująco 
w stosunku 4: 1, 

W trzeciej grupie przyniósł ostatni 
mecz H. K. S, z Pogonią niespodziankę. 

Zwyciężyła słabsza Pogoń, będąc o- 


Podrzutek. 
podrzucania dzieci na uli- 
cy, w bramach lub na schodach nadaje 


Z podrzutków powstają czasem wy- 
rzutki społeczeństwa i jeżeli widzimy na 
filmie wstrząsające dramaty ludzi bez 
nazwiska, bez stempla rodzinnego, wy- 
rosłych na gruncie zbrodni i występku 
nie należy zapominać, że dramaty te są 
odbiciem zdegenerowąnych przejawów w 
naszem życiu, 

W bramie domu znaleziono dziecko 
z przyczepioną kartką: u 

' — „Sześć miesięcy, niechrzczone”. 

Wadrożono śledztwo policyjne i odna- 
leziono matkę. Była nią służąca tego do- 
mu Jadwiga K. 

Nie mogła sobie dać rady z dzieckiem. 

Próbowała oddać je do źłobka dzie- 
cięcego — nie było miejsca. 

Musiała. Inaczej nie mogła. 

Bardzo jej było ciężko, ale nie mogła. 

Sąd skazał ją na trzy miesiące wię- 
zienia z zawieszeniem wyroku na dwa 
lata. Juris, 
CEEL 52] 


O 
SPORTOWG 


becnie jedynym kandydatem na mistrza 
swej grupy. , 

W ostatniej grupie bezkonkurencyjn: 
jest ŁU KOS. MŁ k 


Ł. K S. — WISŁA. 


W czwartek, dnia 29 bm. rozegra Ł. 
K. S. zawody z Wisłą w Krakowie. Ł. 
K. S., która znajduje się obecnie w dob- 
rej formie pomści zapewnie klęskę po- 
niesioną w Łodzi, tembardziej że Wisła 
jest obecnie znacznie osłabiona ubytkiem 
kilku graczy, którzy wyjechali na Olim- 


TURYŚCI WZMOCNIENI 
Krążą wśród sportowców uporczywe 
pogłoski, jakoby Karaś, Walkowski i Go- 
sławski mieli zgłosić swe przystąpienie 


do Turystów, O ile powyższe wiadomości 

okażą się prawdziwe, bezwątpienia Tu. 

ryśi będą. obecnie groźnym konkuren- 
mÈ. H 


DYSKWALIFIKACJA KUBIKA ZNIE. 
SIONA. 


Zasuspendowany swego czasu przeż 
Ł Z, O. P. N: Kubik M. na rok za czyn- 
ne znieważenie = berlińskiej dru- 
żyny Luckenwalder, został jak się do- 
wiadujemy zwolniony z kary. Drużyna 
Luckenwalder nadesłała pono pismo do 
P. Z. P. N, z oświadczeniem, iż uważa 
sprawę Kubika za załatwioną i dziwi się 
bardzo, że gracz ten który działał w 
przypływie zdenerwowania został tdk 
srodze ukarany. 


Piłka nożna na olimpjadzie, 
DZIŚ GRA W PARYŻU POLSKA 
Z WĘGRAMI. 


W dniu wczorajszym rozpoczęła się 
w Paryżu pierwsza serja rozgrywek fo- 
otbalowych. 

Zwyciężyły Włochy, Szwecja, Czecho 
słowacja i Stany Zjednoczone. 

Jak można osądzić z wyniku (1:0) naj- 
cięższą musiała być walka Hiszpanii 
z Włochami, r 

Dla Polski okazał się los już na wste- 
pie bezwględny. r ; 

Na pierwszego przeciwnika dano Pòl. 
sce węgrów, amei który już dziś uwa- 
żany jest za zwycięzcę olimpjady. 

Gra węgrów jest ostatnim wyrazem 
techniki i o zwycięstwie naszych nawet 
marzyć nie można. Jeżeli czegoś życzyć 
możemy naszym wybrańcom, : ło jedynie 
honorowej porażki, ale i owo wyjście - 
z honorem stoi dziś pod znakiem zapy« 
tania, zwłaszcza po naszych ostatnich po: 
rażkach ze Szwecją, 3 

Jadnakże nie należy. zapominać, że 
chochlik footbalowy płata niemal zawsze 
figle, że wynik w piłce nożnej jest prawie 
zawsze nieobliczalny. 

W każdym razie w dniu dzisiejszym 
oczekuje tysiące sportowców z drżeniem 
serca, z pewnym lękiem pierwszych wia- 
domości z Paryża. 

Zaznaczyć należy, że z zawezwanyct 
telegra'iczmie do Paryża Markiewicza ' 
Cikowskiego pojechał jedynie drugi K. 


Pobicie. 


46-letnia robotnica Marjanna Kowa. 
lewska Gdańska 146 w podwórzu tegoż 
pe została pobiłą, otrzymawszy rany 
łowy. 
Lekarz pogotowia udzielił jej pomocy 
na stacji. 


Zagądkowe otrucie. 


20-letni szewc Chaim Fachler, które. 
mu dano się napić niesmacznej cherbaty 
uległ otruciu. 


ekarz pogotowia udzielił mu pomocy, 
. 


2 
+ Słynna „Camorra" neapolitańska 

lo związek zbiegłych lub aTh 
lerników, którzy się spotkali w Neapolu 
W czasie swego rozkwitu, około r. 1860, 
związek ten liczył 400 członków, posia- 
dał swojego Mistrza i Radę. Bezwzględne 
posłuszeństwo obowiązywało wszystkich 
członków związku. Opornym groziła ka- 
fa śmierci, 

Camorra stała się wkrótce postrachem 
ludności, którą tyranizowała wymusze- 
miami i zbrodniczemi RE Bardzo 
wielu bogatych obywateli Neapolu mu- 


MNAZYKZLACJ 


usuwa piegi i udelikatnia cccę 


CREM 


pantofle firmy 


„LEKKOCHODE, 


rekord w Państwie 


Fabryczna 
marka 


korek. 


obuwia, 


Detaiiczniel 


poleca 


3379—38 


zł 


Romans z życia cesarskiego 
| dworu rosyjskiego. 


| Kostja począł mi szeptać do ucha, że 
ładna dziewczyna mu się nigdy tak jesz- 
tze nie podobała, jak ja, że gotów staczać 
valki o mnie z całym światem, że chce 
lyć zawsze ze mną, że kocha mnie całem 
%rcem, całą duszą, całą swą istotą... 
— Dlaczego mnie właśnie — pyta- 
zdumiona, 
/, — Boś najpiękniejsza dziewucha, jaką 
kiedykolwiek widziałem — mów — bo 
ksteś cudna, masz prześliczną buzię i 
wszystko, wszystko masz piekne takie, 
ik nikt inny... 

Nie namyślałam się nad tem, co mó- 
(W, ale było mi coraz milej. coraz roz- 
koszniej na duszy. On obejmował mnie 
toraz silniej, gładził po twarzy, potem 
twoją twarz do mojej przytulił.. Ja też po- 


tuęłam tulić się do niego... Wówczas on! 


tagle wpi mi się wargami w usta... Tu 
ni się zdawało, że umieram, że duszę się 
Irozkoszy... Wiedziona nieznaną siła, od- 
|dswałam mu pocałunki ile sił miałam... 
| Aż on nagle szybkim ruchem rozer- 
|wał mi bluzkę i jął obsypywać pocałun- 

pebramiale a aadmiera 


i piersi 


ll „MOTÓR”. 


Największe powodzenie w Polsce mają letnie 


które swoją dobrocią i trwałością pobiły największy 


)„JBikaCkÓW” 


le 14391. 

UWAGA! Proszę zwracać trwogę na fabryczną Mar- 
kęizatwierdzony przez Departament Handlu i Prze- 
mysłu. — Pantofel „LEKKOCHÓD”* jest miękki do 
chodzenia, gdyż pod podszewkę podłożony jest 
Do nabycia we wszystkich lepszych magazynach 


ia, z 
Pracownia Obuwia „„ŁEKKOSKHÓD" w Łodzi. 


€ w wielkim wyborze 


Karol Küster I Synowie 


Łódź, Sięnkiewicza 23. 


PieKność uzyska się przy użyciu 


7) | rozkoszy... Gdy, całując, dotykał języ- 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


Camorra neapolitańska. 


siało się stale opłacać dla bezpieczeń- 
stwa. 

„ Napady byy obmyślone przez Mistrza 
i Radę i wykonywane planowo przez 
członków, Zdobycz szła do wspólnej ka 
sy i była rozdzielana. Naturalnie, nieza 
leżnie od tego członkowie załatwiali „pry 
watne sprawy”, pomnażając w ten spo- 
sób swoje dochody, 

W r. 1861 gdy powstało zjednoczone 
królestwo włoskie, policja rozpoczęła e- 
RÓS walkę z Camorra, Była ona je 
dnak talt świetnie zorganizowana, że nie 


o godzinie 8.46 wiecz. 


Tylko jeden kon 


Program wypełni: 


LEO 


w Petersburgu. 
— Udział biorą: — 


fortepian 


akompanjament 


W programie: 
Jolantha“, 


Arje z op. 


„Mefistofeles“ „Ksi: 


RARE 
Dr. med. 


Bi 


Dr. med. . 
L. Prybulsti 
RAE 


EJ 
e esi CEE ne | moczopłciowa| potydyiowa Nr. 23, 

„Steewer”, „Hore || | Leczenie Światem] Specjalista chorób 

= celes", „Wanderer. ==: PRZ ETA skórnych 1 wene- 
Ceny fabryczne. Ceny fabryczne. Rontgena. rycznych. Przyj- 


Zawadzka Je 1,| 10 od 8—101 pół 
Telefon Nt, 25-38 ZM A 
Przyjme, 04 0—2 | KCZEZEKIESH 
Dla paż od 4—5 
oddzielna poczekalnia 
E HISP TERA 


kiem czubków mych piersi, poczułam, że 


tracę oddech, dławię się zalewającą mnie 


rozkoszą i omdlewając, poddawałam się 


bezsilnie jego pieszczotom, tracąc zupeł- 


nie świadomość tego co się dzieje... 
— Księżniczko, co to? Znów! Mój Bo- 
że, Boże, co ja zrobiłam! Ratunku!.., 
Tym razem nie przeszło tak gładko. 
Około dziesięciu minut cucono księżnicz- 
kę, zanim oprzytomniała. 


+t 
ye 


Lekarze poszli. Tatjana, blada, jak 
płótno, leżała na puchowych poduszkach 
nieruchomo z przymkniętemi oczami, — 
Gdyby nie to, że rozchylala je chwilami, 
możnaby przypuszczać, że Śpi. 


h 


Zá 


Rodzice odwiedzali ją po dwa razy. 
Lecz nie mówili z nią, by jej nie męczyć. 
Ona też wolała, by nie mącić jej spokoju, 
którego teraz pragnęła przedewszystkiem. 

Przy łóżku czuwała bez przerwy Pa- 
sza, dręczona wyrzutami sumienia i przy- 
pisująca — nie zupełnie bez słuszności 
zresztą — sobie całą winę zasłabnięcia 


SALA FILHARMONSI. 
DZIŚ, dnia 26-go maja 1924 roku 


SIRIRIARKOW 


znakomity artysta (bas) b. cesarskich teatrów 


prof. PAWEŁ LEWIECKI 
i prof. Ludwik Urstein 


„Salvator Rosa", 


Don Carlos", „Faust“, oraz Mossorgskiego 
„Pchła* i inne pieśni i romanse. 


Bilety w kasie Filharmonji 


SANDAŁKI 


EKE 
Dr. 3. LEWKONICZ 


od 9—1 i od 6—8 
dia pań od 5—6-ej 


SUGGBO 


szło to łatwo. Przez pewien czas była 
Camorra tak potężną, że poważnie za- 
grażała policji. 

Jednak długoletnia wytrwała walka 
wydała wreszcie rezultaty, Upadek Ca- 
morry przyśpieszył również wewnętrzne 
spory i walki w łonie organizacji, Zwolna 
rozluźniła się żelazna dyscyplina i po- 
tężny związek utracił znaczenie, 

Dawnej Camorry już niema w Nea- 
polu. 7 
Bywają tam jednak, jak zresztą i w in 
nych wielkich miastach, przygodne ban 
dy złoczyńców, które się umawiają w ce 
lu napadu. Jedna z takich band tytułuje 


Str. 5. 


się dotąd „Camorra”, ale nic n* 
wspólnego z dawną oprócz nazwy. 4u., 
muje się, przeważnie kradzieżami z wła 
maniem i wymuszeniami. 

Najwięcej daje się ona we znaki kla. 
som pracującym, gdyż od nich wymusza 
pewien procent dziennych zarobków, Je 
dnak liczba członków tej nowej Camorry, 
jest nieznaczną i policja daje sobie z nią 
dość łatwo radę. Gdy taka banda zosta+ 
nie schwytana i rozproszona, w krótkim 
czasie tworzy się inna spółka zbójecka, 
która również tytułuje się Camorrą, I tra 
w dawnego związku zbójeckiego trwa 
na „ 


ml 


jążę Igor", 


OGRODOWA Nr. 


(róg Nowomiej: 
(W soboty sklep otwarty). 
skorochódy, pan- KV 
tofle domowe za- 
kopiańskie pan- 
1856 tofle, 
Peterslige 
Piotrkowska” 95. 


Os 


Uwaga: Wyrabiam lustra 
Konstantynowska 12 OOO taj matejatycje 


szych rozmiarów 
651—10 


księżniczki. Utknęła twarzą w dłoniach 
i głęboko wzdychała. 

— Cóż ty tam Pasza tak wzdychasz? 
— rzekła nagle Tatjana, unosząc zlekka 
głowę. 

— Nie, to nic, wasza wysokość — ci- 
cho szepnęła Pasza i ukradkiem otarła 
łzę, spływającą jej po rumianym policzku. 

— Ależ ty płaczesz, Pasza... Cóż ci to? 

— Bo czuję, że przezemnie księżnicz- 


ka cierpi... k 

AZ skąd, głupiutka! Słyszałaś, 
doktorzy mówili, że to nic złego... AGE 
szę cię nawet, abyś opowiadała mi dalej... 

— O, za nie w świecie, księżniczko, 
już teraz nie, nie, nie, racz mnie zwolnić 
z tego... 

— Ani mi się śni, Pasza.. Nie zwol- 
nię cię i wiem, Że nie możesz odmówić 
żadnej mojej prośbie, nie ze strachu, ale 
z miłości do mnie, więc będziesz opowia- 
dać dalej, gdy zechce.. Chwilowo nie, bo 
rzeczywiście, czuję się niezmiernie wy- 
czerpana i osłabiona... Pragnęłabym za- 
„ Ale nie usnę, aż przestapiesz pła- 
Przestań zaraz, bo pomyślę, że na- 
lę jest ze mną źle, skoro mnie opła- 


ra 
ujesz... Uśmiechnij się do mnie zaraz!... 
Pasza zrobiła wysiłek wśmiechnięcia 
się przez łzy. 
— O, to rozumiem... Teraz spokojnie 
zasnę... Ciemno się robi... Ale bo też już 
około ósmej... Zasuń rolety, Pasza, zapal 


tylko tę malutką lampeczkę na postu- 
mencie... Nie wpuszczaj nikogo, ale to ni- 
kogo, słyszysz! I tylko sama jedna czuwaj 
tu przy mem łóżku. Możesz też zasnąć, 
gdy mi będziesz potrzebna obudzę cię... 


Sandałki, Skorochody s 
poleca hurtowo 1 detaficznie dyskonto _ pierwszorzędnych 


Fabryka Sandałek i SkorochodóW |do adm. 


karKahiert: 


SZLIFIERNIA SZKŁA 
i PODLEWNIA LUSTER]! światto-leczni 


tói, ul. Wólczańska Ho 109. 


toaletowe ij róg Ewangielickiej 
do najwięk- Sza 


ITeichmann i Mauch 


Biwo elektryczne oraz warsztaty reperacyjne, — Łódź, Piotikowska 240, 
Przedstawicielstwo  Austrjackiej Fabryki dynamomaszyn, 


Wiedeń, 
elektromotorów, dynamo-mas 


Reper acj A szyn, transformatorów, naczyń 


ogrzewalnych jako też wszelkie roboty wchodzące 


w zakres fachu. 
Sprawdzanie ag” Pono 


Instalacja śe. eteń 1 


siły przenośnej. 


skład wszelkich artykułów elekirotechnicznych, 


jekoteż motory i dynamomaszyny 0 każdej sile 


potrzebna i do oddania na 


weksli. Oferty „Gotówka* 


„Republiki“. 
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Dr. 
S. Samet- 


Mandelsowa 


choroby dzieci 
praktykuje w ciągu 
lata 


Dr. med. | 
S. Kantor 
A chorób 
órnych 1 wem 
'cznych i włosów] 
jabinet Róntgenaj 


ul.piotrkowska i 
zesde y Jiolmówim 


willa Zylberblata 


Pasza wyszła na chwileczkę, by po- 
wtórzyć dyżurnej służbie zakaz księżnicz- 
ki wpuszczania kogokolwiek. 

Gdy wróciła, księżniczka spala- już. 
Usiadła przy jej łożu, pochyliła głowę i, 
pogrążona w myślach, poczęła też zlekka 
drzemać, zmęczywszy się przejściami ca- 
łodziennemi. Cichy oddech jej łączył się 
z oddechem księżniczki i miarowem tik- 
talk złotego zegara na kominku, który ca 
godzina pocichutka wydzwaniał kolejno 
dziewiątą, dziesiątą, jedenastą, dwunastą, 
pierwszą... 

Kilka chwil po pierwszej drzwi sys , 
pialni księżniczki ledwo dostrzegalnie - 
skrzypnęły, otworzyły się, i bez najmniej- 
szego szelestu, wkroczyła boso jakaś czar 
na postać... 

Gdy papri doszedł do łóżka księżs 
niczki, cienka smuga światła lampki pad- 
ła na jego twarz. Był to „stariec” Gri- 
gorji Rasputin, który już raz odwiedził za 
dnia księżniczkę, Wszelkie zakazy nie 
rozciągały się na niego, warta prz j- 
ła go więc bez wahania do sypialni 
niczki. 

Spojrzał na śpiącą k: 
na Paszę. Uniósł jej g! 
przeszywającym wzrokiem na jej 
twarzyczkę, szybko zwilżył swe v 
zykiem, Pasza, zbudzona, oc 
gle i przecierała oczy, prze 
zdając sobie sprawy z teg 
cze.. Rasputin energiczn 
kazał jej milczenie... Pasza znała z 
czaje dworskie, więc nawet nie p 
rzyła zakazu Tatjany, 


(D. cn]. 


„ARASRZĘ 


VANA 


Posiedzenie ada miejskiej Pobyt p. prezydenta Kronprinz i Tirpitz przeciw- 


Jal się dowiaduje „Express“ posie- 
dzenie rady miejskiej odbędzie się w śro- 
dę, dnia 28 b, m. 


O władzę w kasie chorych 


Jak się „Express" dowiaduje frakeja 
narodowej partji robotniczej w radzie ka- 
sy chorych jest zdecydowana w razie nie- 
osiągnięcia porozumienia na piątkowem 
posiedzeniu rady złożyć swe mandaty. 

W ten sposób doprowadzi ona do roz- 
wiązania rady i rozpisania nowych wyho- 
rów, do czego frakcja ta dażyła od chwili 
kiedy wiadomy był rezultat wyborów. 


Loterja nanajbiedniejszych 


Ciąśnienie loterji fantowej dla naj- 
biedniejszych odbędzie się nieodwołalnie 
w czwartek dnia 29 maja o godz. 3-ej po 
południu, w gmachu województwa. Cią- 
śnienie odbędzie się publicznie przy 
współudziale notarjusza. 


Fanty przeznaczone do wygrania czę» 
ściowo był podarowane przez różne fir- 
my i osoby, częściowo zaś zakupione 


przez komitet loteryjny, na co wydatko- 
wano z górą 10 miljardów marek. 

Proceder ciągnięcia będzie następu- 
jący: 

20,000 numerów losów zostanie wło- 
Żonych do ruchomego bębna loteryjnego, 
zaś numery fantów zostaną włożone do 
urny, 

Jedna dziewczynka z domu sierot wy- 
tiągnie z urny mimer fantu, zaś druga wy- 
ciągnie z bębna numer losu, na który 
w ten sposób wypadnie fant wygrywający 

„ Wyłosowane numery losów z wykaza- 
niem wygranych fantów będą aktem no- 
tarjalnym zaprotokółowane i bezwłocznie 
ogłoszone. 
> Do sprzedaży pozostało już niewiele 
losów, 

Bliższe szczegóły w afiszach. 


Kroacka partja ludowa przy- 
stępuje do międzynarodowej 
organizacjł ludowej 
w Moskwie. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 

Agran, 26 maja, 

Przywódca kronckiej partgi ludowej, 
Stjepan Radic, ogłosił w swem piśmie 
„Slobodni Dom“ list, który został mu 
przysłany przez międzynarodową organi- | PO 
zację ludową w Moskwie, podpiseną | ny 
przez generalnego sekretarza Dombaja 
oraz organizatora kongresu łudowego 
Krasnija, 

Amtorowie listu oświadczają, że bar- 
dzo wielki nacisk kładą na rozwój partji | sę 


ludowej w Kroacji i chętnie nawiążą z nią wird przemówieniu 


stosunki, 


wieje added 000 hy pac aa 


partja niema nie przeciwko temu, by włą 
czyć się do międzynarodowej organizacji | je. 


Rzeczypospolitej na 
Kresach wschodnich. 


Owacje, toasty i przyjęcia. 


Lida, 26 maja, 

Podczas uroczystego śniadania, wyda- 
nego na cześć pana prezydenta Rzplitej 
przez komitet obywatelski w sali kino- 
teatru „Nirwana”, szereg przemówień i 
toastów rozpoczął przedstawiciel samo-. 
rządu i sejmiku powiatowego Jankowski, 
przypominając, że najwięksi mocarze du- 
cha i czynu patrjotycznego, jak Mickie-| © 
wicz, Lelewel, Kościiszko, Rejtan i Trau- 
gutt wyszli z ziemi nowogrodzkiej. 

Burmistrz Lidy Roszkowski w pięk- 
nem przemówieniu wyraził radość, że 
rząd polski po dokonaniu sanacji skarbu 
uważa uregulowanie stosunków ekono- 
nomicznych i politycznych na kresach za 
jedno ze swych najpilniejszych zadań, 

Imieniem ziemian przemawiał p. Wań- 
kowicz, wyrażając radość z powodu przy- 
jazdu prezydenta i życząc, by przyjazd 
ten wydał owoce w postaci większego 
zainteresowania się kresami pod wzglę- 
dem zapewnienia bezpieczeństwa ludno- 
ści. 

Ks. ŚWirkowski, imieniem duchowień- 
stwa i ludności katolickiej wyraził wdzię- 
czność za to, że przybycie prezydenta pos 
giębia znaczenie na kresach idei jedności 
narodowej, zaś przykład jego, jako gło- 
wy katolickiego państwa utwierdza uczu- 
cia religijne. 

Ostatnim mówcą był rabin Aron Ra- 
binowicz, zauważając w swem przemó- 
wieniu, że żydzi na kresach zażywają 0- 
becnie spokoju po burzliwych przejściach 
wojennych pod opieką Rzeczypospolitej 
i przepelnieni są dla niej głęboką wdzię- 
cznością, poczem wzaiósł toast na cześć 
preio i Rzplitej, gwarantującej swą 

ochligcij pełnię praw wszystkim oby- 
watelom. 
Nowogródek, 26 maja. 

Z Lidy udał się p, prezydent do No- 
wojelni, zatrzymując się po drodze na 
stacji Mintan, gat ie był owacyjnie wi- 
kj, przez szkołę zawodową Ojców Ba- 
zy! 

o wręczeniu na peronie chleba i soli 
przez wójta gminy Dworzewskiej, od- 
jechał p. prezydent wraz ze świtą samo- 
chodami do m. Zięcioł, gdzie udał się 
najpierw do miejscowego kościoła, stam 
tąd zaś na prośbę ludności prawosław- 
nej p. prezydent wstąpił do miejscowej 
cerkwi. 

Następnie zwiedził p, prezydent wzo- 
rowo desk za SATER a sierot, 

pozosta: za kordonem, 

albo TE bez wieści Po zwiedze- 
szkoły oraz znajdujących się przy niej 

won wi utrzyman warsztatów tkac- 
kich p. prezydent odjechał samochodem 
do Now 


Tu p. prezydenta burmistrz 
Nodita poczem p. prezydent udał 
katedry, gdzie biskup iński w 

wyraził radość z 


powodu przyjazdu dostojnego gościa. Na- 
soboru 


kiewicza. 


ludowej i zrobi wszystko, ażeby kontakt Wieczorem Gabi stę tutaj raut na 
cześć p, prezydenta czypospolitej 


ten przyśpieszyć. 


otrzyma ten, kto odniesie broszkę brylantową na platynie 


zgubioną dnia 25 b. m. wieczorem, 


idąc od Al. Tad. 


"Kościuszki Ne 53 przez til. Andrzeja na Piotrkowską 81. 


Łaskawy znalazca zechce odnieść zgubę Al. Tad. 


Prenumerata: 


Kościuszki 53, wiadomość u dozorcy. 


W Łodzi mk. 3.300.000 i odnosz. do domn 250.000 
niesięcznie — Zamiejscowa mk 5.200.000 miesięcznie, 
Zagranica mk. 10.000.000 miesięcznie, 


Z 
tupress wieczorny i Republika łącznie 0.300,000 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 


3994—1 
zzsk 


à| znacznie się pogorszyło. 


Ogłoszenia: 


ko Ludendortowi. 
Specjalna służba telegraficzna „Ezxpressu”, 
Berlin, 26 maja. 

W związku z rzekomym nawiązaniem 
przyjaznych stosunków między gen. Lu- 
dendorffem a admirałem Tirpitzem „Miin 
chener Kurier” pisze: 

Jesteśmy upoważnieni do zakomuni- 
kowania, że wszelkie pogłoski o zbliże- 
niu Ludendorffa z Tirpitzem są bezpod- 
stawne, Gen. Ludendorff prowadził z ad- 
mirałem Tirpitzem jedną tylko rozmowę, 
która miała charakter prywatny i doty- 

ła wyborów do Reichstagu. Żadnego 
jednak uzgodnienia poglądów nie było. 

Wciągnięcie socjal- nacjonalistów do 
przyszłego rządu w dalszym ciągu za- 
leży od gruntownej zmiany zewnętrznej 
polityki Niemiec. 


ANTYPATJE BAWARSKIEGO KRON- 
PRINZA, 


Specjalna służba telegraficzna „Expressw”. 
Berlin, 26 maja. 

Kronprinz bawarski uzależnił przyby- 
cie swe na uroczystość wojskową w mie- 
ście Ulin nad Dunajem od nieobecności 
Ludendoriła, 

Kronprinz oświadczył kategorycznie: 

— Albo ja, albo on! 

Wobec tego wystosowano prośbę do 
Ludendorifa, ażeby nie przybył na uro+ 
czystość. 


Carskie mundury wracają. 


Dawne czapki bez daszków 
i popielate szynele. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 


Moskwa, 26 maja 
jwyższa rada wojenna w Moskwie 
>.) projekt ludowego komisarza dla 
spraw wojskowych w sprawie przywró- 
cenia carskich mundurów, 

Zamiast dotychczasowych trójgrania- 
stych czapek i czerwonych oznak na rę- 
kawie marynarki, będą wprowadzone 
dawne, przedwojenne czapki wojskowe 
bez daszków oraz popielate szynele ze 
złotemi naszywkami, 

Carskie emblematy zostaną zastąpio: 
ne herbem Rosji sowieckiej w postaci 
sierpu i młotka, 

Na ulicach miasta widać mnóstwo ofi- 
cerów w dawnych uniformach, 


Francja uznaje rząd So- 
wietów de jure. 
Tak piszą rosyjskie dzienniki 


w Paryżu. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
> Paryż, 26 maja, 
Tutejsze rosyjskie ją 


ofić aktı 
sprawie ma OK ZA ko 


Prezydent Coolidge zacho- 
rował. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 
Waszyngton, 26 maja. 
Zdrowie prezydenta Coolidge'a, któ- 
ry zachorował wskutek przeziębienia, 
Wszelkie przy- 
jęcia zostały odrzucone. 


POWIEŚCI, NOWELE 
i ROMANSE 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


Czytelnia Fowości MMireda Straucha 


Ul. Prez Narntowicza (Dzielna) 14. 
3-86, 


Tel. K 


ZWYCZAJNE: 

rowy ina str. $ paly) PORĘ, 
mi. 80000 za wiersz miti 
miejscowe d 30 proc, drożej. 


Godziny przyjęć redakcji 


Praga 


Warszawa, dn. 24 maja 


Notowania oficjalne. 


GOTÓWKA. 
Dolary 5,18 i pół 

CZEKL 
Belgja 24,97 24,98 
Londyn 22,55 22,45 
Nowy Jork 5,18 i pół 


5,18 548 


i pół 


Paryż 28,35 "=" 
15,30 

Szwajcarja 91,60 

Sztokholm 137,42 

Wiedeń 7,32 i pół 

Włochy 22,92 i pół 
Miljonówka 0.40—8$255 

Poż. 8-io proc, 7 i pół 

Poż. dolar, 2,93 

Tendencja słaba, 


Akcje. 


Bank Dyskontowy 5 — 51 pół 

Bank Handlowy 5,20 — 6,00 

Bank dla Hand! i Przem. 1,65 — 1,60 
Bank Kredytowy 0,30 — 0,50 

Bank przem. W. 0,35 

Bank Zachodni 2,40 — 2,10 

Bank Zjedn. Ziem. 

Bank Zw, Spółek 3,75 — 3,83 


Bank Zw. Ziemian 0,25 
Węgiel 4,20 — 5 (2) 
Nobel 1,25 — 1,30 — 1.20 
Cegielski e 

Lilpop 058 — 


Modrzejów ST pół — 5,75 (1) 
Norblin 0,55 — 0,65 
Ortwein 0,20 
Ostrowice 6,75 — 67 i pół 
Parowozy 0,40 

Pocisk 1,40 — 1,45 
Rohn 0,60 

Rudzki 1,40 — 1,50 o 
Strachowice 2i pół —3 
Ursus III — 1 

Cerata 0.30 

Kijewski 0.35—0.36 

Puls 0.43—0.41 

Spiess 0,75—0.95 

Strem 15 

Welt 0.20 

Zgierz 2.50 

Elektr. Dąbr. 1.75 

Siła 0.60—0.62 
Chodorów 4.60—4.40—4,52 
Czersk 0.85—0.90—0.80 
Częstocice 2.65—2.80 
Gosławice 1,20—1.35 
Michałów 0.65—0.70 
Cukier 3,50—4 

Firlej 0.55 

Łazy 0.15—0,16 
Zawiercie 47—50 
Żyrardów 43—42 
Borkowski 1.35—1,39 
Ćmielów 0.90 
Hamerbusch 6.20 


3 
ace słaba, Lowe 


REWOLUCJA w NIEŃCZECH 


świetne karykatury 


ARTURA SZYKA 
ztekstem Juliana Tuwima poleca 


Księgarnia Alfreda Straucha 
ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Ostatnie egzemplarze! 


'BoAqeu Op 3FZpPƏZSM 
"PG! ZIUJNUN 7% 


AISE 
basie 


OWTAL 


ii 


tfepez Ameuz 


000 za wierszmilimetrowy (nastronie10 szplt.) W TEKŚCIE mk. 100000 za wiersź milim 

mk. 82000 za wiersż milimetrowy (nà str. 4 szpalty). NEKROLOG 
ma str. 8 szpaly). Zaręczynowe | zaślubinowe po tekście mk. 49000.000._ 2i 
fame 6 100 proc.drożej, Ža termiawy druk ogłoszeń administr: nie odpowiada 


7 po południi. Rękopisów niezamówionych nie zwraca sir 


Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


(Ta wydawaściwa, Republika", Sp. z og odp, W, Polak, 


Czcionkami „Republiki* Piotrkowska 49.  Tłocznia, Piotrkowska 15, 


Redaktor Władysław Polak 


